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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m o t .
- z  Tranhfortu., 1 8  S tyczn ia .
Mroź który tu iuż dochodził do , 8  stopni 

pad- przeszłey nocy do pciu. Dzisiay zaś ty-
1  7 >a,' 0  Snie^.u Pola pokryte są na stopę 
g łęb o k o śc i.— Woda w Menie podniosła lód 
którym ta rzeka pokrytą iuż b y ła  w wielu  
m iejscach . W szelkie związki z brzegiem  

przeciwnym są przecięte i poczta dopiero iutro 
test tu spodziewana, icżeli iednak lód przesta­
nie p rzech o d z ić .-  Po IVcnie iuż przechodzono 
puchotą bez wszelkiego ntehespieezeńslwa, a 
przez Nekker nawet i wozy przejeżdżały.

Piszą z W eilhof że Professorowie Śartorius 
! , zostali tam schwytani przez policyią
L pod strażą odwiezieni do Moguncii.

A  N G L 1 1 A.
2  L on dyn u , iĄ S tyczn ia . 

ak nazwana Bogini rozumu (Pani Carlille

znowu otworzyła swoią świątynie w Fliedstreet 
1 przedaie rozmaite pisma gorszące i bezbożne 

P ,ey codzień pełen  lest ludzi i mniema 
na Bogini w wytwornym stroiu sama swóy 
towar przedaie. Dziwna jest rzecz iż Rząc 
bynaym niey na to nieuważa dotychczas i ża- 
dnycli nieprzedsiębierze środków, a co większi 
rz zaden z dzienników naszych niewspomina < 
tern.

Od samego Bożego narodzania trwaią ti 
ciągle tęgie mrozy i ostrość zimy tegoroczne! 
leżeli nieprzewYŹsza podobney roku 1 8 14 to 
pewnie iey wyrównywa. Tak przykre zimna 
naydotkhwsze są dla ludzi ubogich, drwa bo­
wiem i wszelkie artykuły żyw ności niezmier- 
me są drogie. Stan iednakże m esczęsliw ycł 
poruszył niektóre dobre serca: Nieiakiś Pat
l i  ich oddał c a ły  swóy obszerny magazyn dh 
pomiesczenia w nim ubogich niemaiącycl: 
przytułku. Dnia wczorayszego b y ło  z teg( 
powodu liczne zgromadzenie w tawernie lon- 
dynskiey, gdzie zasiadał także Lord Maioi
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Biskup Chesterski i wielu znakomitych kup­
ców. Jedynym zas przedni,ote.n posiedzenia 
było  to, aby przepisać porządek, według któ­
rego ubodzy maią być pomieszczani w po n e- 
nioayin magazynie Pana Hick i obmyślić środ­
ki ich utrzymania. Na rzecz tychże ubogich
1 na ternie posiedzeniu otworzono skradkę, 
która przyniosła 1000 funtów szterlingów 
Nadto uchwalono urządzić podobnez zaprowa­
dzenia, w innych mteyscach Londynu.

vV gmachu należącym do lediicy z Kolle- 
gii Uniwersytetu O\fordskiego wsczął się był 
niedawno pożar i znisczył pokoie, w któ­
rych znajdowało się wiele pięknych obrazów

Hrabina Talbot ma sionka Wice-Króla Jr- 
landyi, utnarła w Dublinie 3o z. m. Rzadkie 
cnoty tey pani zyskały były iey za iycia po­
wszechny szacunek, a zgon iey naydotkliw- 
sżym smutkiem wszystkie napełnił serca.

Mię Izy 7m i 8in b. m. zgorzał w B irm ing­
ham  wielki teatr, oceniony 7000 funtów szter­
lingów.

W  Kawanna w prowincii Harihalle zaszły 
rozterki między Katolikami i Protestantami "i
2 obu stron niemało ludzi było ranionych, a 
kilku nawet um arło.

Cała Tamiza koto mostu Londyńskiego po­
kryta iest lodem i statki niemogą po niey 
przechodzić między mostami Blacfeir i West­
minster. W okolicach tutejszych tyle spadło 
śniegu, iź do poiazdów pocztowych muszę po- 
kilka koni doprzęgać, a i tak dwoma lub trze­
ma godzinami póżniey stawaią na mieyscu. 
Rzecz iest warta uwagi, iź przez c a łą  tegoro­
czną zimę niemieliśmy nad dwa lub trzy dni 
mgliste^, chociaż mgły takowe w innych la­
tach są u nas prawie zwyczajne. — We wsi 
iedney w hrabstwie Dewonsheirskiem zmarzło 
dwóch chłopczyków w śniegu spędzaiąe by­
dło. Od sześciu lat niemieliśmy tak tęgiey 
zimy iaką iest terazuieysza, przy tern śniegi 
tak są głębokie iakieh prawie tn niedoświacl- 
ezano.—

Donoszą z Jndyi wschodnich, że tam zno­
wu doświadczono: kilkakrotnego i mocnego
trzęsienia ziemi.

N l O S  R L  A  N  Di TT.

z Briacelli 12 Stycznia.
Jenerał Gragnier de Beauregard schwyfa- 

»ym tu w tych dniach i wywiezionym został 
za granicę.

Mrozy i u nas dochodzą do ośmnastu stop­
ni. Port ostendski zamarł 1 wszystkie rzeki po­
dobnież iodem są pokryte.

(s Gazet. Ham. i Beri.),

D  A N 1 I A.

z Koppenhagiy i 5 Stycznia.
Suud tak mocno iest zamarzły, iź przybyło 

tu z Szwecii kilku podróżnych i z. ląd udał*  
się tam na saniach.

S Z  W  E  C  I I A .

z Stokolmu, 2 Stycznia.
W  obwodzie Semtlandskim i innych północ­

nych prowinciiach naszych mrozy mź docho­
dziły do 4o stopni na ciepłomierzu Reaumura.

Wyszło tu niedawno postanowienie, na mo­
cy którego rzemieślnicy z narodu Izraelskiego 
nieprerwiey mogą bydź maystrami w swoiem 
rzemiośle, iak aź dopiero po przebyciu pewne­
go czasu tak iak i chrześcijanie uczniami i 
czeladnikami.

A m e r y k a  P  ó e  n o c  n a .

z IVaszingtomt, 8 Grudnia.
Oto iest treść mowy inianey dnia wczorav- 

szego przez Prezesa przy otwarciu posiedzeń 
ziazdu:

..Szanowni spo'fobywatele!
Podaię do wiadomości waszey wypadki 

iakie od ostatniego posiedzenia naszego- zaszły. 
Ze smutkiem nasainprzód wspomnieć muszę 
o klęskach, iakie spotkały niektóre z. miast 
naszych i pnwincie środkowe południowe. 
Zaraźliwe choroby zmnieyszyły ludność pier­
wszych, a susza nadzwyczana niezmiernie się 
naprzykrzyła ostatnim. Nadto zbieg różnyęh 
okoliczności przyczynił znacznego usczerbku 
w skarbie naszym i rachunkach mnicy lub 
więcey szkodliwy wpływ maiącego na wiarę 
publiczną.—Z drugiej strony z ukontentowa­
niem was zapewnić mogę, źe le klęski wszy­
stkie były  tylko doczesnemi; źe  pomienione 
zaraźliwe choroby wszędzie iuź ustały , źe ob­
fitość żniwa ostatniego nietylko wystarcza na 
potrzeby kratowe; lecz nadto znaczna iescze 
ilość zboża pozostaie do wyprzedania za gra­
nice; na koniec i to źe papiery państwa znowu 
do d ornego powróciły obrotu.*

oKiedy przy otwarciu przeszłoroczuego zia-



=  83 =
zdu donosiłem  szanow nym  iego spó łcz ło n k o m  
o  zaw arcia w tern m ieście przyiacielskiego 1 
stanow iącego pokoy trak ta tu  z  H iszpaniią, k tó­
ry  uawet raź z aaszey s trony  b y ł  podpisany, 
b y te m  należycie przekonany iź ten po łoźv  
koniec wszelkim m iędzy remi dw om a panst- 
wami niesnaskom , a przynaym niey b y tem  pe­
w ien iz tak pożądana i stanowcza u <r oil a zy- 
scze potwierdzenie i u K ró la  JM sc i°  K ato lic­
kiego. Obyw atele stanów ziednoczonych przez 
dwa.lzi iście lat c iąg le  doznaw ali stra t i 
krzywd me ma ty  c U ze strony korsarzy, nie- 
m aiąc  w tey m ierze żadnego odwetu 
ani nagrody. Dwór Hiszpański u z p a ł s łu sz- 
nosc  tych  pretensyi i u roczyście to zaśw iad­
czy ł w trak tacie  zaw artym  w M adrycie 1802 
roku , a w ro k u  następnym  podpisanym . (W a­
żn o ść  iego u s ta ła  za nastan iem  ostatniega 
trak tatu ; chciano  albowiem tym  sposo­
bem  lepiey obu stronom  dogodzić.) N iem ­
n i e j  też wszelkie inne przeszkody w ydarzone 
w c iągu  tego czasu, zdaw ały  się bydz up rzą t- 
nionem i zaw arciem  tegoż trak ta tu . N apisał b y ł  
go ieden z ministrów pełnom ocników  p o n a leźy - 
tem  wszelkich okoliczności zg łęb ien iu  i sto ­
sownie do p raw ideł, które m u rząd  iego b y t  
n a d a ł. S tany ziednoczone p rzy ię ły  b y ły  tę  
ugo lę z tą  gotow ością i uprzem ością  iaka ty l­
ko bydz m oże ręk o y m ią  prawdziwey i sczarey 
ch ęc i pogodzenia się. W ynagrodzenie spo t 
obyw ateli naszych na takich b y ło  oparte  za­
sadach , które w Żaden sposob d la  stron  c i ą ź ą -  
cem t bydz n iem ogły . H isz p a n i ia  pow inna b y ł a  
nam  odstąp ić część  posiadłości swoich, a 
w zam ian  ty ch  w zsąsć in n ą  ro z leg łą  p ro w in - 
ciią. O dstąpienie rzeczone n ieb y ło  żad n ą  dla 
Hiszpanii o fiarą; ta iey bowiem posiad łość  ze 
w .zech stron iest otoczona podobnem i stanów 
ziednoczonych, a ni m og ta  czynić  w ielkich te­
m uż m ocarstw u korzyści. Ż ądaliśm y tego od­
stąpienia; gdyż prow inciia pom ieniona, gdvby 
się b y ła  dosta ła  powstańcom , lub dzikim  ua- 
rodom , b y łab y  nam  szkodliwą i niebezpieczną.«

uZe sm utkiem  przychodzi mi wam donieść 
iż  trak ta t ten  n ieznalazł potw ierdzenia u dw o­
ru  Hiszpańskiego. W ażność tego w ypadku 
uakazuie mi nieco obszern iey  się zastanow ić 
nad iego sczegóła ni.« — (Tu Prezes obszernie 
rozpraw ia o zabiegach i s taran iach  stanów 
ziednoczonych iakich n iesczędziły  w M adrycie 
celem  zyskania ra ty fik ac ji rzeczonego trak tatu  
1 o odpowiedziach niezadow oliłiaiących Hiszpa­
nii. W yłożyw szy zas to w szystko , mówi 
daley:).

»Jednym  z naygłów nieyszych pretextow  n ie - 
zgodzenia się na to, b y ła  uroiona protekcyiaj 
k tó rą  m y niby m ieliśm y okazać wyprawie w y- 
s łan ey  z portów naszych przeciw ko Texas. 
K ról JM ść K atolicki m ia ł zam iar w y słan ia  
osobnego aienta d la  powzięcia w tey  m ierze 
pewnieyszych 1 obszern iejszych  w iadom ości.*

»D ołączaiące się przy tein papiery  przeko- 
naią  zgrom adzenie, źe praw dziw ą przyczyną 
niepodpisania trak tatu  ze srrony  H iszpańskiey 
b y ł  ośm y iego a r ty k u ł; dotyczę się zaś ziem. 
nadanych  przez K róla JM ści K atolickiego w 
obu F lorydach , w zględem  których n ienastąp iła  
żadna poprzeduicza ugoda. Niema tu  w zm ian­
ki iakie m ianow icie ziemie do tych nadań  n a ­
leżą; lecz pow szechnie wiadomo iest, iż rzecz 
idzie o ziemie rozdane dopiero po u ło żen iu  
pom ienionego a rty k u łu  oś m ego i źe  trak ta t 
n ie inógł b y n a jm n ie j  śc iągać się do tych  k tó­
re pierwiey rozdane zostały .

»Co się zaś tycze protekcyi iakoby okazaney 
przez nas w ypraw ie przeciwko T exas, w szyscy
0 tern wiedzą, źe  zw ierzchność mieyscowa tey 
prow incii, gdzie się ta  w ypraw a u rząd za ła , 
u czy n iła  wszystko co tylko m o g ła  celem  prze­
szkodzenia zam ysłom  niek tórych  w łóczęgów  w 
sam ym  początku.

..W yimki powyźey pom ienione przekonaią  
każdego bezstronnego sędziego, źe rząd  h i­
szpański nietylko n iem ia ł źadney  dosta teczne j 
przyczyny do niepodpisania ty lek roć  w spom nio- 
n e g o  t r a k t a t u ;  lecz  źe n a d to  n a  n o w o  o b r a z i ł
1 skrzyw dził stany ziednoczone. Jeśli H iszpa­
nia c h c ia ła  p rzysłać  drugiego m in is tra  d la 
dalszych niektórych obiaśnień, czem uż teo-o 
n ieuczytiiła  w c iąg u  tak znacznego czasu m m  
term in podpisu u p ły n ą ł?

) . R z j c z  iest widoczna, iż gdvby stany ziedno­
czone Am eryki p o łn o en ey  m y sliły  o zawoio- 
wauiu i o rozszerzeniu g ran ic  sw oich, n iep o - 
trzebow ałyby zaw ierania traktatów . — Postępki 
Hiszpanii nad aw ały  nam  zupełne  praw o n ie , 
okazywania iey  navinnieyszev z naszey strony 
przyiazni;. lecz z tern wszystkiem powodowa­
liśm y się ty lko sp raw iedliw ością  i um iarko ­
wali iein.'i

uPrzy tych  tedy okolicznościach po la ię  pod 
rozw iązanie kongressu  następu iące pytania?* 
Czy się  uiezda stanom  p o łączonym  w y p e łn ić  
puukta trak ta tu  tak, iak gdyby ten przez H i­
szpanią inź b y ł ratyfikow any?

»W W oynie m iędzy H iszpaniią i iey osada-



m i okazaliśm y się nayśc iś ley  neutralnemi. 
Poddaiem y teraz pod sąd kongressu: czy nie- 
n a leźa łoby  się zaiąć  nowem wyśledzeniem 
praw  istniejących w tey mierze?

„Mówiąc o w ypełn ien iu  traktatu, tak  iak 
gdyby b y ł  podpisany, to iest przez zaięcie od- 
sfąpioney nam  prowincii, powinienem jednak ­
że tę uczynić uw agę, i ź wszelkie środki m a ­
jące się w tey mierze przedsięwziąć, powinny 
bydź tylko doczesne i źe  należy zostawić czas 
i prawo Hiszpanii lak potrzebowania iak po ­
dawania  stosownych w tym przedmiocie ob ja­
śnień."

„Między stanami ziednoczoneini i Królest­
wem  W ielko-Brytańskiem trwa zawsze zgoda i 
przyiacielskie stosunki.

>>Dla zabespieczenia handlu  naszego musie­
liśmy utrzym ywać m orską  s i łę  na morzu sro- 
dziemnem i posy łać  ok rę ty  na ocean Allan- 
tycki i m orze Jndyyskie. K orsarze morscy 
uźyw aiąc podobneyźe flagi, tak dalece posn- 
w a ią  swoią zu chw ałość ,  iż należy albo b ro- 
n ić  hand lu  znaczną liczbą okrętow woiennych, 
albo oddać na  ich  łupieslwo wszystkie statki 
kupieckie."

Prezes zakończył mowę wspomnieniem o 
Śmierci komm odora Perri, k tó rą  niebezprzy 
czyny nazywa naydotkliwszą stratą całetro na 
rodu. °

L I T E R A T U R A .

D  U M A.

O mogiłach Krakusa i W andy.
Przy Krakowie.

(z  P szczó łk i K raków . )
Juz O rze ł  b ia ły  wzniósł się nad innem i , 1 

Ju ź  szpony iego poznano,
K iedy  z dwunastu Rządców Polskiey ziemi 

Jednem u b e r ło  oddano.

Ten opuściwszy Gniezna okolice 
Nadwiślańskie osiadł niwy; 

W ydzw igną ł  pyszną, dziś wolną  stolice,
J kray b y ł  pod nim szczęśliwy.

W dzięczny ród Lecha, wierny tronowi,
Juź się w kolebce tym w sław ił;

C e n i ł  zasługi, i swemu wodzowi, 
Wieczysty pom nik wystawił! ......

A iego Córy, waleczney dziewicy;
Co w' odm ęt W is ły  skoczyła,

Z orężem  w d łoni,  w zbroi i przyłbicy: 
S ław ę uwieńcza m ogiła .

Tak  dwa grobowce, dwie ch lu b y  narodu, 
Nadbrzeża W is ły  unoszą:

A  d u m n e  wieże wspaniałego grodu,
M ogiłom wdzięczność swą g łoszą!.. . .

K ażd y  zaś, Co się Polakiem bydz mieni,
J t c h n ie  m iło śc ią  oyćzyzny,

Zapewne drogo poważa i ceni*
l e  święte przodków spuścizny.—

Ryte oznaki na twardym kamieniu 
Naiazdy obce zgładziły ,

Odlane z kruszcu u leg ły  zniszczeniu....
A z ziemi trw aią  m ogiły ! . . . .

Oby dziś m ężom  co w oczvzny sprawie 
W alecznie k rew  swą przelali

W dzięczni rodacy  ku wieczystev sławie 
Takie grobow ce stawiali!...*.

Oby i tobie! Wodzu ukochany,
K ościu szk o, P olsk i zaszczycie!

W zniósł Kraków, pomnik z ziemi usypany, 
Na gó ry  w spauiałcy  szczycie1

Lud zaś uczuciem dla Ciebie przeięty;
W  dniu  w którym dzieło  zaczynał,

Licznie zebrany zwiedzałby grób święty,
I imie Twoie w spom ina ł . . . , ,

d . ...

K u r s  P e t e r s b u r s k i .

Dukat: hollend: nowy —  rubli a s :__  11 k. i
Ditto —  Ditto stary —  Ditto   11 __
Rubel srebrny  —  _  Ditto —  3 —

w  P e t e r s b u r g u .  

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S JR S K 1 E Y  MŚCI.


